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CRGAN P 


Wiadomość, że koalicya postanowiła nawią- 
zać stosunki handlowe z Rosyą bbiszewicką, udu- 
rzyła jak gron z jasnego mieba w bałamuconą 

dzienniki nasze opinię pub i1:ną. Wmav bi- 
no bowiem w ną, że koalicya nigdy „z barba- 
rzyństwem wschodu g nie pogolzi", a my ma- 
my być tym wiecznie się krwawiącym przedmu- 
rzam cywilizacyi europzjszi:j przed ko'szawiekjm 
zalewem. Wmawiano w bczzrytyczne masy pvi- 
side, że nawet myśleć im mie wom» o zawarciu 
przez Po'skę pokoju, a k odezwał się za ta- 
kim pokojem, na tego caña zgraja rozwydrzen go 
polstwa podnosiła wrzask i ryczala — boisze= 
wik — powiesić go! 

W intercse anzjelsko-żydows'iej financi ry, 
wrzeszczał błazen na tamach „Słowa Polskiego", 
domagają SIę Socyaliścj polscy pokoju dia Pol- 
ski, nawet kapłan chrześcijański (Paluch) na pu- 
blicznem żzromaużcniu propagował wojnę, aż do 


utraty tchu i pod pręgierz s'awiał posia socyalin- | 


tycznego, który odważał się szukać dróg poxo- 
jowych na wschodzie, o 

Nie oglądano się na to, że Polska się tą woj- 
ną ru,nuje, że wona w nieskończoność może nas 
kosztować tak drozo okupioną niepodiegłość i 
jeszcze przed kiku dniami biskup mzczeństiej si - 
mi chełms tej, wyprasza! sobie u Nacza.ni:a pań- 
stwa drobiazg, aby mógł w Kijowie pierwszą 
mszę odprawie. i 

Duszę i mózg: tłuża'ców przywykłych z £awra 
do tej roli, na rozkaz z Paryża opanował jakiś 
obłęd Aż tu nagle przyszio otrzeźwienie.. 

Nie wierzono Siowum Lloyda Gsorzca, który 
już dawno zapowia zat zwrot w polityce koalic: fnej 
w stosunku do Rosyi bolszewiekiej. Wykrę.nie 
thamaczono |Eg0 Sowa, aby tylko nie dopuścić my- 
Śl że może S Znarzżć ktoś, ktody z boiszzwi= 
kami mógł ZaSsiąść do konierencyjnzgo stolu. 

Tymczasem padł Ccm nacau, (wca e nie d ate- 
go, że nie ma żony, jak to „domyślni* dzien- 
nicarze po-SCy *» 11 się wyjaśnić swoim czy- 
telnikom) budown czy drutu ko:czastego i przy- 
szła uchwała najwyższej rady paryskiej, na któ- 
ra godzi się i Francya, ża z bolszewikami trzeba 
się pogodz. 

My tak jak i koańcva — oświadczają wszech- 
po'scy posłowie w Seme; „bytoby nons n en u- 
pierania się Poski samej jednej przy wojne z 
(Rosyą) wówczas, gdy cała koa!icya nawiąże z 
nią stosunki pokojowe'* pisze dziś dyplomata ze 
„Słowa Polskiego'*. GHyby więc nie przyszło do 
miany decyzyi w Paryżu, dla Posi wojna byłaby 
daie) świętością, a kio nawoływaiby do pokoju, 
byłby okrzyczany za zdrajcę kraju. 

Dziś tasama wojna staje się nonsensem, bo ta- 

Ką jest wola obcych mocarstw, kierujących się 
własn" a nie naszym interesem. 
/ Eis. z;turą obej o tyki na t r ni: po skm 
jest wszecupolska partya, któwa dia uocych C-- 
łów nie zawohała się rzucić na sza'ę calej potęgi 
swei demagogii, nadużyć dobrej wiary i pa ryoty- 
gmu naszego społoczeństwa, aby je do slużby ob- 
cej zaprzęznąć 1 zapaić 
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amunikni szłabu oensoralnonn: 


z dnia 25 stycznia. 

Frent litewskosbiałoruski: Na odeinku po 
lesk m mały nasz oddział pod dosództwem ka 
pitana Zawadzk cgo miezwykle śmiałłm wyp- 
dem otoczył bolszew ków we wsi Rem zy, zg 0- 
madzonych w znacznej sile dla zaatak wania 
nuszej pozycvi, Zdobyto trzy armaty z 7a r:ęs 
giem, trzy karabiny maszynowe, wiele amun - 
eyi, sprzęłu i letonicznego, o'az w ięlo w'ększą 
ilość jeńców. Na reszcie [runtu działalność pa 
troli wywiadowczych, 
| Front w łyński: Spak'j. 

Rewindykacya ziem polsk'ch na Zachodzie. 
W myśl planu wojsaa miały W dmu wczoraj- 
szym odj o zynek 
il. zastęrca szefa sztabu: Malczewski, plk. 

z dnia 25. stycznia 10220. 
Front Kiawsko-bialon.iski: Po zebraniu się roz- 
bitych przez nas oddzia'ów i wprowadzeniu do ak- 
cyi nowych pułków, bolszewicy staraj się sta- 
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GO hal, 


Calicyi. 


Bolszewicy w dalszym ocddwrocie, 


wić rozpaczliwy opór na lini Pontaki-Szurówka- 
Pugleniszki, nie bacząc jednak na wszystkie usiło- 
wania z przeciwnej strony, wojska nasze i za» 
przyjążnione oddziały łotewskie opór ft m złamia: 
ły csiągając Fnię Bryczawkę-Gołyczzwo-Lińza i 
Sekataryanka. Wszystkie ataki tolszewickie na 
liniach Połocka odparły nasze oddziały. 

W ostrych wywiadach na pinse od Dźwiny 
ina wschód od Berczyny wzięliśny kiikadzje= 
siąt jeńców i materyały telefoniczne. Uprzedzając 
konceniracyę bolszewików, oddziały wielkapol- 
skie dokonały śmiaiego wypadu na wschód od 
Bobrujska, rozbijając pod wsią Bor:niki moen;ej- 
sze oddziały mieprzyjacielski:. Boiszewycy w pu- 
plochy coisc sę na Rozatew. 

Frent woi yisi: Ożyw.ona dzia:a'nośś wywia- 
dowcza. 

REWINDYKACYA- ZIEM POLSKICH NA ZA4 
CKCDZIE. | 
W dniu 'wczora' szym zajęliśmy Nawe-miasto, 
Laskowice i Świedzie. 4 l 
Dar ó Drugi zastępca Szefa Sztab 
i MALCZEWSKI. 
BTEWETTKZCTZWE ZETA OTL E E T ERNI 


Płoskirów stale w polskich rękach. 


Z Dowóziwa fronta donoszą, że wiademość 


1720, jakoby bolszewicy zajęli Płoskirów (Pło- 


podana w Nrze 20 (201) „Wperedu* z 27. I. Siurów) AS: wi ran m k'amst yem. ` 


Strejk górników zwycięsko skończony 


MOR. OSTRAWA Po r'śmu dniach zakońs 
jczył się, jak donosiły telegramy, s rejk general 
Iny Pomi dzy przedstawicielami górników a mi- 
syą międzyminisieryalną przyszo d> pe!rego 
porozumienia, które Oznacza całkowite prawie 
[zwycięstwo żądań gorników. Na podstawie tego 
porozumienia — paca rvzpoczęa sę już we 
CZWaitch. 6 
Czego żądali górnicy ? 
$ a. Rząd pestra: się o t nie zakupno towa 
rów, bv (ym sposcbem żywność poianiała. 
| 2, Rząd w; rowadzi z powrotem g spodarkę 
państwową wszystuich przedmiotów zapotrzebo- 
wania i vyznaczy ceny meksymalne, 

i 3. Rząd udoskonaili 
EEG CZAI 


Patek wyjechał do Londynu. 
WARSZAWA, 25 sty:zna (Pat.). „Przegląd 
Wieczorny* donosi: Minnter spraw zagranicznych 
Patek, wezwany prz z Llvcyda Georgea w nie- 
dz elę, p zyj chał du Ł'pdynu. Przed wyjazdem 
Wóz Patek konferował z Millerianuem. 
—0— 


prawo o lichwie, po-| spraw edliwie. 


mnoży urzędy tępiące lichwę i weżmie pod 
uwaję reorgan zacyę rad gospodarczych. 

4, Gd:ie mema konsumow, tam rząd urzą- 
dzi państwowe sk epy rozsnrzedaży. 

5 Rąd wniesie prockt ustiwy o pracy 
prz mus»wcj, kto zaś nie chce p acuwać — te- 
go należy d porto sać(?) do Francyi. 

6. Karczmy m.s.ą bezwaiunkowo być zam- 
knię e. 

7. Zakaz przeciwalkohołowy musi nadal po- 
zosać w mocy. 

8. P zez us'alrnie cen nabycia musi rząd 
wszcz,ć akcyę celem ustalenia cen, 

9. Zrsął węgiem musi być przeprowadzony 


Konferencya ambasadorów. 
WIEDEŃ, 26 stycznia (Pat.). B. K, z Parvża. 
Dziś oubęd.ie sę pod przewcdnictwem Paleolu- 
guea pierwsza konierencya ambasadorów. która 
zajmie się odpowiedzią holenderska na Żądanie 
wydania b, ces Wi helma. 
—0— 


DCR Z Z o O RÓB 


Dziś gotów Grabski rzucić się Trockiemu w 
objęcia, jeśli tego życzyć sodie będzie zaprzyja- 
żniona ententa. 

Obcy agenci robią dziś w dyp!omacyi po!- 
„skiej. to społeczeństwo polskie musi dojrześ i zro- 


zumieć, musi odgadnąć co poza najczulszym pa 
tryotycznym frazesem faktycznie się kryje. 

Nauczyliśmy się wiee w cezasi? wojny, może 
i tej sztuki przenikania maski i obłudy maresz 
cie się nauczymy, 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Nr 34 
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P. minster skarbu wniósł do Seimu na pig- 
owym posiedzeniu ustawę w sprawie dalszego 
wydawania marek polszich. Uzasadnienie tej u- 
stawy jest niezmiernie ciekawe. Przedewszystkiem 
p. Grabski nareszcie wyjaśnił, co to były za „ciche 
enfisye' marek, o których mówił w Sejmie p. 
Rząd. Okazuje się, że na podstawie lega'nej wy- 
dano wszystkiego t,350,000.000 marek poisitich (na 
podstawie dekretów przed zebraniem się Sejmu 
oraz na podstawie uchwały sejmowej), natomiast 


nielegalnie, 


BEZ WIEDZY I ZGODY SEJMU, 
uchwałą Rady mia strów 4,500,000.000 marek! Z te» 
go 3 miljerdy wydał p. Grabski (uchwała Rady 
ministrów z 22 grudnia ub. f.)!! 

Okazuje się, że wlaśnie p. Grabski, minister 
z gabinetu rzekomo parlamentarnego, postąpił 
najtardziej niekons.ytucyinie i zerazem najbardz e 
przyczynił się do spadku waluty tą potworną 
emisyą, . 

Ogółem dotychazas {wraz z merkami poiskiemi 
okupantów) eniiowano przeszło 6 miliardów 730 
miljionów. 


Zniesienie blokady Rosyi, fakt, który zasko- 
czył riespodziewanie opinię, przygotowaną pfo- 
przedniemi giożnie brzmiącemi oświadczeniami 
kierowników polityki koalicyjnej, a zwłaszcza 
Clemenceau, na ziecydowane wystąpienie koa- 
licyi przeciw Rosyi sowieckiej, wywołało w pra 
sie piństw zachodnich kornentarze, starające 
się dostosować do nowo stworzonego polożenia 
politycznego. . 

„Temas* przemawia tak, jakby był w naj- 
lepszej dotychczas, komitywie z bois/ewikami. 
Wyraża obludnie przyjaźń dla wygnańców ro- 
syjskich, 
się nigdy „wdzęcznego uwięlb'enia* dla tych 
Rosyan, którzy mie przestali walczyć u boka 
koalicyi, ale... „ci. co nam doradza ą zastoso- 
wan e spóźnionego środka blokady, każa nam 
usiąść bea nadziei na grobie Rosyi, My zaś 
chcemy powołać ją na nowo do życia“. 

„Times* jest mceno zdetonowany. „Postano. 
wienie rządów sojuszniczych nawiązania siosun- 
ków handowych z narodem rosyjskim nie 
oznacza żadnej zmiany w polityce rządów tych 
względem rządów sowietów — powiadają 50- 
jusznicy. Twierdzenie to obiiczone jest na ła» 
twowierność narodów sojuszniczych. Mimo za- 
miaru zachowania dotychczasowej postawy 
wobec Rosyi, posianowienie koal.eyi jest w rze- 
czy wistości 
poddaniem wszystkich Rosysn władzy rządu 

sowieckiego. 
który jest jedynym pośrednikiem, mogącym 
udzielić im pozwolenia na nawiązanie stosun- 
ków bandiowych z koalicyą*. 
„Daily Chronicle*, organ najbliżej 


PIT: - cz 


stojący 


merrier e 


Głosy prasy niemieckiej o pokoju, 
„Jedyną realną polityką dla Niemiec jest dziś 
polityka Związku Narodów idea prawa i demo- 
kracyi. Wraz z ratyfikacyą pokoju możliwość o- 
siągnięcia stopniowo wewizyi najcięższych warun= 
ków. „FRANKFURTER ZTG,*. 
„Niemcy pragną wypełnić |zobowiązania wzglę- 
dem swych wrogów, dlatego, iż uznają sprawie- 
dliwość traktatu wersalskiego, lecz, iż w przeciw= 
nym razie pokój światowy nie byłby trway'. 
„GERMANIA'. 
„Jedyna droga pokojowa, pozostała dziś dia 
Niemiec. lm prędzej Niemcy odrodzą się mora!n:e 
im prędzej uregulują swe stosunki wewnętrzne, 
tym bliższa stanie się możliwośż zmiany traktatu 
wersalskiego '*. „BFRL. TAGEBL;*, 
„Freiheit”, organ niezależnych wzywa do lojal- 
nego stosunku względem traktatu, ostrzegając ró- 
wnocześnie przed polityką rewanżu, przed mji- 
taryzmem, co tvstrzyma rewiizyę traktatu. 
Wszechniemcy wzywają do odwetu, do wy= 
apwaria dzieci used dy: cla za czo, ząh 


Majnowanie skarbu Państu 


obec zniesiem 


= 


da 
Obecnie p. Grabski domaga się od Sejmu 


DOPEŁNIENIA TEJ SUMY DO 9,730,150,867 MA- 
REK! | 


A więc znowu ma nastąpić potworna emsya 
3 miljardów marck zaledwie po miesiącu od gru- 
dniowej 3 miljardowej emisyi! 

Tak zabójczo wpływa wojna na nasze finanse! 

Zaiste — bołszewicka gospodarka finansowa! 

Te szalone emisye tłómaczą się w: Iwiej części, 

[jak przyznaje p. Grabski, wydatkami woiennemk. 

W ciągu 5-clu mkżasięcy ub. r. (od sierpnia 
do grudnia) inta. spraw wolskowych wydało 
2,432,000,009 marek polskich czyii w ciągu miasią- 
ca średnio pół mijarda marek, — a oprócz tego 
205 nil. rubii i drobniejsze kwoty we franxach 
i w markach niemieck;ch. Pozatem misya zakupów 
w Paryżu otrzymała 13 mb. fr. 

Na pierwszy kwartał roku bieżącego mên. 
spraw wo;skowyca zażądało najmniej 2,240,00J,100 
marek polskich, a oprócz tego 202,000:000 koron 
i 6 mil. rb, czyli na miesiąc 80) mi jonów marek!! 


A 
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lokady kiosyi 
Lioyd Grorgc'a, wyraża nadzieję, że konferens 
cya międzysojuszn ea w Paryżu ckreśii do- 
kładną limę poliiyki angielskiej wobec Rosyi 
sowirekiej. Klęskę Judenicza i Kok zaki dzien- 
nik przyrvisuje ich opornej postawie webes nie- 
podległości narodów, powstałych na terytoryum 
b. Rosi. 
| Następnie tek pisze: „Bolszewicy prawdo- 
ipodobne usłować tędą prowadzć polit kę 
agresywną Wszelkiego rodzaju i we wszelkich 
kier nkach, o ile hędzemy nad:l bejkotowal: 
blokadę, ale jest mao prawdop dobne, aby 


oświadcza, że Fran*ya nie wy:zeknie tak czyniłi, jeśli wejdzemy z nimi w układy. į 


Ponieważ zdecydów li-my już nie p sybć wojsk 
co It syi, nie uzyskamy więć nic przez pizediu- 
żeni: siunu wojny w nieskoń zoność, nić priy- 
nosząc rozwi.za. ia, 

Jest rzeczą jasną, że podtrzymując wrogie 
stosunzi z Ro-yą, pomagamy mi iiaryzacyi tejże, 
a Rosya militarau, jakiekolwiek byłyty rządy 
wewnętrzne dego kraju, byiaby niebezpieczną 
dla przyszł: šel, 

Najlepiej byleby zawrzeć obecnie pokój zada- 
l maia,gcy 

zapewni jący n'epod egłość państw kresowych, 
jakoież Armenii i Kuukazu. Rosya musałany 
również przyrzec niem eszanie sę w sprawy 
Persyi i Aigan'slanu. Być może, że nie uda 
nam się osiągnąć 1akicgo pokoju, ale musimy 
spróbować. W razie niepowodzenia, należy zdo- 
być się na odwagę i ne czekać do chwili, k.e- 
dy już nie można będzie naprawic zła”. 

Stosunki handiowe z Ro:y4 przerwane zo- 


stały, jak wiadomo, od chwili wybu hu rewo 
lncyi bo!szewickiej w listopadzie 1917 r. 
TONS Pj VENRE pia EEEN ARTE nee 


za ząb. Organízacye akademickie muszą wziąć 
na siebie część obowiązków, które dotychczas 
spełnia armia. (DEUTSCHE ZTG,*. 
Agraryusze niemieccy zapowiadają irredentę 
niemiecką we Francyj, Belgii, Dani, Plxsa3 1 Cze- 
cho-Słowacyi*. Od dz% należy rzucić wezwanie 
o inęża, który przyczyni się do zjednoczenia pañ- 
ştwa na wzór lat dawnych miecze'n( i łrwią. 
i „DEUTSCHE TAGESZTG.* 
Konserwatyści niemieccy domagają się zdania 
sprawy przez tych, którzy lekkomyślnie mogli 
podpisać traktat pokojowy. 
„PREUSS KREUZZTG.". 
ENSIS O SE E IFA SR TEA 


Odwrót Denikin 
WIEDEŃ 26. stycz. (BK.) Armia ochotnicza 


Denikina przystąpiła do p'spieszuej ewakuacyi 
Jel zawetgradu Miasto roi się od dezerterów, któ 
rzy rabują lu'ność. Główne siy armi cofają 
się w kierunku Morza Cza:nego, porzucajae 
wzdłuż drogi bioń i rynsziunek. 

=. 


Naczelnik Państwa przybył do 
Wina, 

Naczelnik Państwa Piłsudski przybył da Wilna ze 
sztabem, Gości witały zgremadzone na dworeu 
władze wojskowe z generałem S/eptyckim, wła- 
dse cywilne z komisarzem Osm.łowskim, du- 
chowieństwo oraz przedstawiciele mi>sta i ins 
stytucyi spo'eczny h. 

N jwyższy Wódz udaje s'ę jutro na front. 

Licznie zebrana pomimo 15 storniov ego 
mrozu pubłczność wiiała entuzyastycz ie Ko- 
mendanta Piłsudskiego, Miasto i dworzec ude- 
koiowano flagami o barwach polskich, 

— á 

Umundurowanie armii polskiej. 

WARSZAWA. Pat. ZOstyeznia. „Kuryer War- 
szawski donosi: Dzięki usiinym zabiegom woj- 
skowej misyi francus-icj w Puls e nadesz o wie- 
le tra sportów zagranicinych z Fron: yi, które 
w wybiny sposób ułatwiły sprawę uimunduro- 
wania mastej młudej armii. 


r . 


—— 
Zwycięstwa ło'ewstia. ; 
WIEDEN. 26 stycz. (Par.) BK. z Paryża, 
Wedle telegramu z Pragi posunęły się wojska 
łotewskie dotychczas o:l 35 do 55 km. napreód 
i uwolniły oko'o 3 tys. klm. obszaru z pod 
władzy telszewików. Wzęto wielką zdobycz w 
waieryałach wojennyca wszelkiego rodzaju. 
--0— 
Prezydent Frarcyi do marsz. Sejmu. 
WARSZAWA. 25. :tycz. Pat. W odpowicda 
na telegram powita ny, wyslo:owany do nowo 
wybranego prezydenta republiki francuskiej o= 
tzymał marszałek Se mu następujące pismo: 
|skłudejąc serueczne podzykowan e za przesłane 
Imi z okszyi mego wyboru życzenia, ko zyst m 
ize siusobuości by za,ewnić Pama, Panie Mar: 
|szał u, że u zynę wszystnho, co iędzie w mojej 
lboy dla za eśnienia tradycyjn ch węzew 
przyj žni, łącząc,ch nasze narody. — Pudp. 
Des hanel. 


“~e 
Włochy w chliczu wojny domowej. 
MEDYOLAN. Mimo wszys kich wi.domości 
jo rzekóomem zakończeniu strejnu kohjowego we 
Włoszeć 1, sytuavya jest groźna W wielu miej. 
scowyści'ch północnych Włoch musiano pono- 
$ stan oblężenia. Coraz częściej z 'a- 


"wnie zawsesić 
rzają sę nopady na pociągi. Str j*ujący agitu- 
jją usilnie za strejkiem generalny m. 

Z drugiej strony burżuazya wzywa Rząd do 
energcznego wystąpienia. Psma  burżuazyjne 
ntrzymu q że strejk n ema charakteru ekonom cz- 
ne-o lecz czysio poliyc ny i zapow adają, ʻe 
jeżesi rząd nie potrafi zdobyć się na silną akcyę, 
burżuazya podcjm.e się ua własną rękę Sumo- 
ubiony. 

We Florencyi od kilku dni przychodzi do 
krwawych starć. 

Napięcie » zmaga słę z dnia na dzień tek. 
że moż przyjść do olwartej wojny domowej. 


<p— 
Rząd niemiecki wydsła robotników 
kolejowych. 

WIEDEŃ. Pat, B. K. z Berlina. Urzędowo 
|komunikują, że Rząd ze wzglę lu na bezowo 'ne 
usiłowania podnie is ia wydatności warsztatów 
koleowych, zdecydował się zamknąć 13 war- 
sztatów pracujących nieekonomicznie, a to pos 
cząwszy od 26. bm. i równccz'śnie wypowie- 
dzieł pracę wszyskim robotnikom. Warsztaty 
tędy wkrotce otwa.te na nowy.h warunkach, 
kiore unożliwią  wydatniejsze wyniki pracy. 
Wyłączeni od pracy nie zostaną tylko ci robo- 
tnicy, którzy pisemnie sę zoiowiążą do ro'sąqe 
dnej pracy ukordowcej 8 godzinncj, na podsta- 
wie nowej taryfy. 


+—Q©Q— 


fościól narodowy w Czechach. 


Zgromadzen e narodowe rozpatruje projekt 
zrównania w prawach kościoła narodowego i 
rzymsko-katolickiego. Instytucye i majętności 
katolickie mają przejść na własność koś i»łą 
narodowego, o ile w danej miejscowości liczy 
50 proc, wyznawców. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Cd wtorku 


TRAGEN 


EMIEKRA? 


27. km. 1823 


OPERAIK" 


WITÓW 


(Wojna przyszłości) 


Ofb-zymi dramat 5-aktowy wytwórni ameryk. „Amzric. Vitagraph“. 


Film ten subwen- 


cjonowany p zez iząd Stanów Zjednoczonych kw. tą 2,000 009 dolarów Stanowił jeden 
re środków agitacyjnych, które pchnęły stany /jednocz. do udziału w wojnie z Niemcami, 


Nadprogram: 


z Paryża do granic. 


Marka środkiem płatniczym. 


Dzisiejszy „Monitor“ ogłasza: 
Ustawa z dura 15 stycznia 19320 r. w przedmio 


a dokonywanych w markach polskich, innego 
kursu przerichowania lub o móai nie przyjęcia 


l 


przybrało wygląd odświętny, domy i okna wysta: 


| wowe sklepów były przyozdobione. Gdy nadje- 


chał generał Prószyński, muzyka zagrała hymn 
narodowy. Imicn.em rody ludowej na powiat gru: 
dziądzki powitał generała adwokat Szyckowski, 
który witając wkraczające wosto Po'sxie, wniósł 
okrzyk na cześć Naczelnika Państwa. Orkiestrą 
zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła”, poczem gen. 
,Prószyński podziękował za serdeczne przyjęcia 
Sw imieniu Wojska i Narodu ślubował, że Pol 
ska już nigdy Pomorza nie bdda. Potem przemó= 
wieniu odśpiewali wszyscy ob>eni Rotę ślubując: 
j„Nie rzucyn Ziemi“. Ostatni przemówi! przybra- 
ny w szarię o barwack narodowych kapelan woj- 
skowy ks. Dygier z Poznania, nawoiując w po- 
dniosłych slowach do wytrwania. Po odegraniu 
(marsza Sokołów nastąpiła defilada wojska. 
Wieczorem w Królewskim dworze, gdzie za- 
"mieszkał gen. Prószyński, odbył się wydany przez 
miasto obiad, w czasie któwezo wygłosili toasty 
starosta Osocki, bunnistrz Włodek, gen. Prószyń= 


cie ustanowienia marki polskiej prawnym środ- zapł:ty w markach polskich — jest zaka ane. gyjj ę. Przod hotel przybył w czacie obiadu pochód 


kiem piajniczym na calym obsz.rze Rzeczypo- 
spolitej, 

Art. 1. Marka polska jest prawnym środkiem 

płatni: z m na całym obszarze Rzeczypospolitej. 

Art. 2. W tych dzi lnicach Rzeczypospolitej, 
w których dotychczas prawnym środkiem platni 
czym była korona aus ryackoswęś ers a, wszel- 
kie wypiaty dotąd na cżne w torona h mogą 
być cokOnvwane bądż w kironach, bądż 

w markach pclski.h w stosunku 70 marek 
polskich ża 10. kor. 

Art. 3. Wszelkie zchowiąz na płatnicze w 
koronach austrva: ko-węzierski h mogą być u 
jszczane W markach poiskich według stosunku 
w art. 2. wskazan: go. 

Art. 4. Zawieranie umów, sprzeciwiaiących 
się prze isom zawariym w art. 2 i 8. jukot:ż 
żądanie i rzv wyp'atech, należnych w korona h,! 


EET POETĄ TTW E 
Deresze. 
PEFS" 
A odzyskanych zem. 


- 


Art. 5. Winni wykrociena lub usiłowania 


wykr c enia przeciwko zak zowi, zawartemu w, 


wart, 4. niniejszej ustawy, podlegają karze aresztu 
do I roku i grzywne do mhon: marek pol- 
skich. Nadto umowy zaw rte wbrew iemu za 
kazowi są nieważne Do śc gnia wykroczeń po- 


| połane są są iy powialowe, wzzlędnie sądy po- 


ko u. 
Art. 6 Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem jej ogłos enia] 


Art. 7. Wvkon nie tej ustawy porucza się | 


Miu.szowi Skarbu. 
Marszałek Seimu: 
(—) Tramp zyński,. e 
Prezydent Ministrów : 
(—) L. Skulski We r. 
Minister Skart'u: 
(—) Gra! ski. 
CUPTOR O T E 
W poludnie z'awił się pizrwszy pa rol po'sij. 
Podziw ogarnia, że w przeciągu zaledwie dwu 
go.zin, które pozostały między wycofaniem się 
wo,sk niemieckich, a przybyciem wojsk polskich 


GRUDZIĄDZ. 26 stycznia Pat.) Dnia 23 bm. o miasto zdołano udekorować. O golz, 2 przybył 


godz. 12 w południe odszalt w kieruntu pó.no- 
cnym ostatni niemiecki pociąg paacorny. Od sa-| 
mego rana wychodziły z minsia oddziały n- 
pniec'riego Grun zschutzu. Na głównym p'azu przed 
pomnikiem cesarza Wi'holma, żegna! wo sko i lu- 
dność jedan 2 gcneratów nawotując do wy'rwania 
w niemczyżiie i nispoddawania siè przygnębie- 
nii. Dzieci i młodzież przybyły na maniiestacyę 
g portretem Ccsarzą Wilhelma. Nesiono tablicę 
g napisan „Auf Wiederszhen jn Gra.klzaz". 

Toan —. as I a A] 


e wd z 


FELIKS HOLLAFNNFR, 
pink OC 


JEZUS i JUDAS 


tłóm. MARYA BIANKA. 
(Ciąg dalszy). 


” 


Man anr 


na dworzec kolejowy pociąg panczray „Wilk 
tudzież pierwszy pairol poski, który na rogatce 
w ulicy radeńskiej powitaia dalezazya miasia i 
duchowieństwo z buims rzem Wiodi*m na cze- 
le. Oddział wojska przeszedł ulicą kirując się ku 
nowemu ryn:owi gdzie sioi pomnik Wilhama. 
Przed pomnikm umi: szezon fymczasam tablice? © 
rays m „Nsei żyje j.n exns, von, ne- 
podleg:a Po sza *. Tu zeb.a.y się auegacye wsSzysi- 
kich towarzysiw poiszich województwa, miasto 
wz mia Utz 4 kaca C= PGC JPN Er o ACO 


Rektor ostrzegał przed skutkami jeco postę- 
powania. Powiedział mu, bv myślał o swej przy- 
szlości, a takže O tem, jakie obowiązki ma wo- 
bec państwa. 

— Państwo, Magnificencyo, ma obowiązek 
troszczyć się o każdego swe o członka, każde- 
mu zachować jego prawo pracy; a państwo 
panie rek « rze, które pozwala z głodu ginąć 


— Len, zamknęli mnie jak rzezimieszka... |swym obywatelom lub pozw la ich krzywdzić... 


zamknęli mnie za to, że kocham ludzi.. . 


i Oto|to państwo pozbawia się samo ich miłosci i 


coś we mnie — nie wiem, czy mnie zrozumiesz | szacunku. A w w.inem państwie, Magniiicencyo, 
— coś we mnie pękło; ..coś się w mej duszy |ma kazdy wolny obywatel prawo swoich prze- 
przerwało, jak gdynv... ach, gdybym tylko wie-|konań. i 


dział, ja% c! to wytlómaczyć... 
Wiem, że cię skrzywdzili, ale 
mnie czyś całkiem zapomn ała? 

A kiedy stai przed nią bez słowa, 
ręce w rozpaczy. 

— Mogliby mnie bić i do krwi 
gdybym ciebie Karolu — i przerwała przestra 
gzona; bO nage z oczu jego poczyły płynąć 


—— 


— Jesteśmy obecnie w miesiącu lipcu roku 


mnie... 0|1889, panie Truck, kiedy uznajemy przekonania 


nie tylko o obowiązkach państwa, ale też O o- 


załamała | bow azkach obywateli. Mogę panu i przyjaciołom 


pańskim tylko ie słówa powiórzyć, których jako 


ćwiczyć...| motto używa pewna gazeta blizka waszym prze 


dy 


konaniom: descite m niti. 
Truck skłonił stę lekko, nie widział czy też 


wielkie łzy i spadać jak krople rosy na głowęjnie chciał widzieć, jak mu rektor rękę podawał 


dzie » czyny. 

Milcząc przyciągnęła go ku sobie. 

Po chwili rekt: 

— Dobranoc, Leno, bo muszę teraz spać, 
długo spać. 


Postanowił nie podd wać się próżnym roze 
myślaniom i zacząć niezwłocznie walkę na 
nowo. 

Niezwłocznie? Tego samego dnia przekonał 
się, jak go przemocą wyrzucono z jego warun- 


Żałosnym, łez pełnym wzrokiem spojrzała |ków życia. 


na niego: 


— ŻZałujemy bardzo, ale z socyalistą nie 


— Dobranoc — szepnęła i z rękami złożo-|chcemy nic mieć do czynienia, 


nemi jak do modlitwy wysunęłą się z pokoju. 
Następnego dnia z! stał Truck zawezwan 


Temi słowy przvjął go pan domu, mar- 
p 


y G0 |szcząc czoło, kiedy zuów chciał rozpocząć swoje 


Jego Magn.iicencyl i sArupulatnie przesiuchany. jlekcye. 


ma wu 


— m _ 


z lampionami i 2 kapeani. 

BYDGOSZCZ. Pat 26 stycznia. Wcroraj zs» 
jęte zostało przez w jska nasze Koronowo. 
Dziś o „będzie się w Koronowie wielka uroczy- 
stość naroduwa, w której wezmą udział woje- 
woda Ce ichewski, starosta Niesiołowski, prezy- 
dent miasta Maciiszek, komisarz rudy ludowej 
Wiwzbi ki i pizedstawiciele bydguskich władz 
cywilnycn. 

GRełmno wita wcjska polsnie. 
CHEŁMNO. 26 stycznia (Pat) W sobotę wkro- 
|czyło tu wśród niesłychanego entuzjazmu ludno- 
| ści Wojsko Poiskie pod wodzą gen. Prószyńskiego 

Całe miasto było bogato udekorowane. Deiegar 
cyc wszysikich towarzystw miejscowych oczokł- 
wały na rynku przybycia wojska. Kiedy wojsko 
stanęło na rynku, starosta Ossocki powitał jeł 
gorącą przemową, podnosząc, że te samy dzwony, 
chełmińskie, 4.óre w tej chwęi dzwonią na cześć 
wojska polskiego, dzwoniły kiedyś kró'owi Ja- 
nowi Sobieskiemu za zwycięstwo jego pad Wie= 
dniem. 

Mowca zakończył okrzykiem na cześć arma 
possiej. W nmieniu generala Prószyńsxiego od- 
powiodz'ał pułkownik Januszajiis, że odsodzen,e 
nasze zawdzięczamy głównie sprawied.iwości Bo- 
żej i potędze oręża po!sxiego. 

Gdy wojsto po defiladzie odeszło do koszar 
uformował się pochód i udał się do koślcjoła, 
gazi odśbiewano „Te Deum“. Wieczorem miasa 
bvło ilum nowana, a !ucność nastrojona radośnie 
čo późna zalega:a ulice. 
| -0— 


— Panie Westermeyer — pomyślał o Lenie, 
o przyszłuści i starał się przełamać swoją du- 
mę — panie Westermeyer, So yalisia jest prze: 
cież też.człowiekiem, nie czyn mnie pan... 
Nie... socyalista nie jest człowiekiem., 
zwierzęciem, dzikiem zwierzęciem... i jeszcze go- 
rzej... bo takie stworzenie nie ma respektu ani 
dla własności prywatnej ani dla jakiegokolwiek 
porządku, ani dlą rodziny, ani dla państwa; ta- 
kie stworzenie chce pić, żreć i nie pracować... 
rozumie mnie pan? A ja w moim domu nie po- 
trzebuję ludzi, którzy nie mają poszanowania 
dla najświętrszych rzeczy. Przewrócone w głowie 
musiałbym meć, gdybym takiemu powierzył 
moje dzieci. Poz tem pańskie miejsce jest już 
zajęte... Nawet przęz znajomego pańskiego... 
Ae przez kogoś, który jest innego rodzaju i 
piękne mi o panu rzeczy Opowiadał... Zna pan 
przecież pana Yttla ? 

Truck nie przerywał słowem mówiącemu. 

Mimo całą rozpa.zliwą sytuacyę... scena tą 
przecież była dla Trucka nadzwyczaj zabawna,.. 
Tam bydło,.. a tu wyższa oświata... Pan We- 
stermeyer tak powiedział... a pan Westermeyer 
musiał chyba wiedzieć. 

Przy ostatnich jednak słowach omal nie wy- 
buchnąt śmiechem... Ten podły oszust, z takim 
współzawodniczyć.., raczej od razu do piekła! 

— A jednak oupowiedział zupeinie po- 


ważnie : 
A (C. d. m). 


a 
b 


i „DZIENNIK LUDOWY" 


E ESY wyświctiają równocześnł” OD SOBOTY 24. STYCZNIA najstyn: 
ricjsze arz.ydzieło „NORD.SAK' — brakiowy romans Ory. nia ny 


NAJUKOCHAŃSZA ŻONA MAHARADŻY 


ELDAN] Cz”ść dalsza słynnego dramutu Faworyta Mahbaradży. 
ME e LL Część tasta owl os bną całość dla siebie — Gunar To nats wgl roli. 


s m m = m 
Mordeorstwa we Lwowie ina prowincyi 
LWÓW, 27. stycznia. | Możliwe, że katowany zbiegł z femu | ukrywa 

CZY ZABITY CHŁOPAK? py śledztwo poligyjna sawas odkryje tę za- 


gadkę. 
W suterenach 2-piętrowej kamienicy przy uł. j 
Sieniawskich 1. 6., mieszka dozorca i wózkarz ' MORDERSTWO DWOJGA OSOB KOŁD ROHA- 
Michał Brycz. Ma on 2 synów Józefa i Stefana, | TYNA. 
w wieku 11 17 lat. Jak jnfomnują sąsiedzj, z na~- W hody z 14. na 15. bm. we wsi Podmichajło- 
mowy macochy, która postawiła mu ult'matum — |wicach pow. Rohatyn, nieznani sprawcy, w mie- 
„albo fa — albo chłopzy pójdą z domu“ — pa- szkaniu Charlotty Nagelbergerowej, której mąż 
stwił się nieludzki ojciec nad synami, bijąc ich | bawi w Ameryce, uduslli ją eznurkiem od bucików, 
niemiłosiernie. Od Bożego Narodzen.a starszy chło- zaś córkę jej Sa!cię lat 8, wrzucili do 6 metrów 
pak zginął z domu. W okolicy tej poczęto mó- głębokiej studni, gdzie się utopiła. Następni: nic 
wić, że B. zabił chlopca, a zwłoki | nie zrabowawszy, zamknęli drzwi na klucz, który 
zabrali ze sobą. Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
ZAKOPAŁ W PIWNICY. ' |sędzia dr Zaręba, kom. Dittner poczynił zdjęcia 
Policya dowiedziawszy rię o tem, aresztowa*, daktyloskopijne. Inspektor policyi Socha był na 
ła Brycza, który mie poczynił dotąd żadnych ze- miejscu mordu z „Prinzem”, lecz wskutek zawieji 
znań. Również kopiąc w piwnicy nie natrafiono śniegowej nie mógł użyć właściwie psa. 
na zwłoki ehiopza. i —— 
TPST. «4 eud ABIEOMIEMIEFEJKZARAOWZPEI EJ UTP PTRT PTT WNYTTOTWWNOTT” RLSTYDEOEKYST PE OZNP TIE 


Ujęcie sprawców morderstwa rabum= 
kowego w Krakowie. 


Lwów, 27 stycznia.  Ifunkcyonaryuszy pol. rozpozneły w nim właśni” 
Lwowsey bandyci w Krakowie. p Szukiwanego Kil ana i odprowadzono go ná- 
Znaną jest sprawa groźnych rabunków ub. | (ychimiast na policyę. 

zimy, za które rozstrzelana 5 o'ób. W czasie Morderstwo w Krakowie. l 

przytrzymania ich, zastrzelili oni sierżanta Wine lakadenn 0GdoGK6 1 Griinfelda, 
łe io © U je D a e i U wór PAS = di 3 w 

a Rin A Jur 3 Di ragi ho 2 wekslarza w Krakowie. Ostatnio aresztowano am 
2 ese D at aa DAN 5 B a + ZDIS | Andrzeja Mausa, lat 24, i plutonowego 20 p. p., 
po rynnie dachowej z aresztów, lecz ponownie | | zgry się przyznał że brał udział w tym mor- 


ujęty, skrzany zcstał na karę Śmierci, peczem | gurstwi», Zetknąwszy się w szynku z Lal kiem 
zosial uiiskawiony na 20 lat cię kiego wię tenia. |; Qaichimow-kim oraz z bandytą Iza» kiem Giss- 
Ostatnio 19 b. m. odsiadując karę w Wśni- |m.nem udali się do mieszkania Grūnfclda i tu 
czu wraz ze swym kolegą ze Lwowa Pawłem | Strzelając zabili go 4 strzałami następnie zrabo- 
Onichimowskim, łat 18, również zasjdzonym za wawszy gotówkę zbiegli 
ŚW alk w: ko = pa aden wadi Od odbit:j od sołu kuli, otrzymał M. rarę 
pe kg w piecu ń 4 6 a dostali i , Pe b- a CNN "a eM POD JE r 
k sa oiiaii 28 $ przez Po” |Kopier w Po'igórzu i ten fakt naprowadził po 
c 4 licyę na ślid morderców. 
Dalsze losy zbiegów. Jako głównejo sprawcę i inlcyatora tego 
Kilian syt awantur udał się pros'ą drogą do| morderstwa pod'jązMausa, bo on jeden znai 
Lwowa, by ru oletchnąć po przebytych przeży: | Grinfełda. mieniajac joprzeanio u nego znae 
ciach. Lecz zawiadomiona tutejsza policya iro |czni jsze sumy pieniężne dla wojska, Że zrabo 
piła za zbiegiem. W ub. poniedziałck inspekt.- | wanych pienięd'y Onichimowski zatrzymał so- 
rowie pol. Dwernicki i Weinstock przechodzą” |bie 750 kor, zaś 2700 kor. miano 
około zodziny 6 z rana przez ul. Piotra Skargi | między resztę współa ków zbrodni, 
natkaęli na st j.cego przed rcalnością l. 6 męż 
czyznę. Zapytany podał, że mazywa się Józef 
Mysków i idzie do znsjomego. Lecz bvstre cczy 


rozdzielić 
kiórzy już 


„arderuby. 
| —o— 


EEEREN TO TCA E TN S PUC ZZA EEEE | Górkę i Stoniuka, zaś 


M: ; Gs: Z 
Strejk urzędników prywatnych. 
LWOW, 27. stycznia. 
Donosiliśmy już, że urzędnicy towarzystw pry- 

watnych nie mogąc  wykołaać | min;ima:- 
nych podwyżek swych pemsyi, solidarnie zasiraj- 
kowali. Towarzystwo to przeważnie zagraniczne, 
centrale ich są w Wiedniu, Budapeszcie i Try- 
ješcie, przez okres wojenny i obecnie porobiła 
nilpnowe zambki w naszym kraju. Lecz wyna- 
Gadzają swych pracowników niemożliwie, bo za 
miesięczną zapłatą od 40) do 1299 kor, wraz ze 
wszystkimi dodatkami, tak, że przeciętna zapła- 
ta wynosi po 600 kor. miesiecznie, Mimo przedkła- masy wiedzą, co znaczy nędza i głód i walka 
danych próśb zagraniczni plaatatorzy byli głu- © poprawę bytu. ) i 
si i żadnej nie dawali odpowiedj włọe praco- ! W czasie obecnym upłynęło pół wieku, gdy 
nicy tych towarzystw, stojąc przed śmiercią g'o- pracownicy drukarscy przeprowadzili we Lwo- 
dową byli zmuszeni zdecydować się na ostateczny wie swój pierwszy zwycięski sirajk. W roku tym 


łem strajkuje 175 osób, prócz pracowników to- 
warzystwa „Gizela, którzy wy amal się lku wiacze 
nej hańbie z pod ogólnej soydarnoścj, jakkol- 
wiek g owoców walki chętnie korzysiać będą. 
Nazwiska tych łam'strejków będą zresztą poda- 
ne do publiczne! wiadomości. 

Mimo, że bezrobocie trwa już kilka dni, cen- 
trale na razie miczą. 

Lecz nic nie złamie hartu i woli wytrwania 
w walce o słuszne swe prawa zorganizowanych, 
pracowników. Sympatya calego zorzan zowane- 
go proieiaryatu jest po stronie strejkujących, bo 


kępox i soliiarnje wstrzymać się oł pracy. Ozó- 
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rozpoczął walkę o poprawę bytu inteligentny pro- 
letaryat. Lecz pamiętać należy, że tylko solidar- 
ność ogółu i jednostek, prowadzi pewnie do zwy« 
cięstwa. Świadomość tego jak widzimy, przenik= 
nęła i zorganizowanych prywatnych urzędników, 
więc pewni jesteśmy, że w walce tej solidarnie 


BED SW |nie ulegną, aż do zwycięstwa. 


Mimochcdem. 
Cymbał entecki,. 


Niedzieine „Słowo polskie* wy:tąpiło prze- 
ciw nam ze strasznym oskarżeniem. Oto w czas 
si: trwania rozprawy (a xie śledztwa jak insy- 
nuujz nam „Słowo*) w sprawozdaniu z procesu 
przeciw Kwiecińskiemu i Kr: kowskiemu w lek- 
komyślności oskarżonych chcieliśmy widzieć 
wyiłum czenie pop.łvionych przez nich zbro- 
dni. Lekkomyśino.ć u ludzi pełnoletnich nie 
pst nigdy okolicznością ł+godzącą diatego po o- 
głoszenia wy oku wyrazil śmy zdanie, że wobec 
ogromu zbrodni lod-j czy ten surowy zr.sztą 
wyrok nie jest za łagodny. 

Natomiast „Słowo Polskie" przez cały czas 
trwania rozprawy podawało z niej giównie 
szczegóły korzystne dla oskarżonych, z przym= 
knięciem obecnych więżnów ludzie bardzo bliz- 
cy „Soau polskiemu*-chedzii po rcdukcyach, 
aby oszczędz é oskarżonych, dziś wściekli, że 
proces tak fatalnie da mch się skoń zył, insy= 
nuują drugim, że wpływali na tok śledztwa na 
koiz ść oskarżony *h, 

Widoczne uelirium tremens. 

o =o 

Próbą terroru nazywają endecy wysłęp so» 
cyalistów «w ra:zie mejskiej prze iw przeizu e-e 
nu ciężarów gmiunych na warstwy najb.edni je 
sze. 

Widocznie uchylanie się od świadczeń na 
rzecz gminy p zez kamienic ników, bogaczy i 
p skarzy naewać należy czynem obywatelskim 
i patryctycznem. 
[WTYCZCE AA TEERDA SRONTZERZ TZETTTOATIEW 


Wsamanie automobilowe 
w Przemyślanach. 


Nocą z soboty na niedzie!ę szofer Jakob G*r- 
ka, deb awszy S'bie do p mocy Władysława 
Steniaka, Leopolda Stasiuka i Mikołaja Lesz 
zyńskiego, zabrał automobil z garażu san tars 
n'go, który jest pod dosorem Wojtowicza i ia- 
zem w czwó'kę udali się do Przemyślan. 

Tu po wyważeniu drzwi w urzędzie km nnym 
usłowałli wynieść kasę wraz z gotówką, lecz ta 
przenoszona przez okno wypadła na ziumię z 
haiusem. Zwabiona tym, miej.cowa MSO., nad- 
vie ła, wo ec tego rabusie rezygnując że zdo- 
bsezy siedli na automobil i zbicgli w kierunku 
Lwowa. | 

Zawiadomiona o tem kome”da placu we 


przepuści ten krwawy łup na zabawy i zakupao Lwowie wyslała na rogatkę lyczakowską patrol 


pod k erown ctwem inspektorów fol. Onolińskie- 
go i Unseheuera i (i przytrzymali jadących 
insp] pol. Sob lewicz i 
Kujawski patrolując po ulicy przytrzymali wkrót- 
ce wałęsających się zbiegów Stasuka i Leszczyń- 
skiego. 1 ak, w krótkim czasie wszyscy niefor- 
tunni włamywacze znaleźli się ped kli czem, 


Bolszewicy o Ukraińcach. 

WARSZAWA 25 stycznia. Z Moskwy dono- 
szą: R'ąd bolszewicki ogiasza następu,ący ko- 
mun'kot prasowy: W Polsce organizuje się no- 
wą ukraińssą armię. Nową organizacyę prze- 
prowadzają ofc:rowie polscy, Jeszcze przed nie. 
dawnym czasem probowai Polacy całą siłą 
zniszczyć armię ukraińską, teraz zuś chcą ją na 
nowo wystawić, Polacy zapominają, że Ukraiń- 
cy w rzeczywistości są Śśmicitelcymi wrogami 
Polski, 

© |! 


Kompletne wyprawy kuchenne ROMAN KALCZYŃSKI 


oraz vwu szelkie rkRUChenne NACZYNIE 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Jłowiny z dnia. 
Lwów, 27 stycznia, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W poniedzia:ek 26 styczn a o godz. 7 wieczór po raz 
trzeci „Murzyi*, komedya w 3 akt. Jerzego Szaniaw- 
śsniego w niezmienionej obsadzie. 

We wtorek 27 stycznia o g 7 wieczór „Księżniczka 
dolarów* operetka L. ralla. 

We $ odę 28 stycznia o g. 7 wieczór „Aida* opera 
J. Verdiego . 

—0 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


Pon edz:ałek 26 stycznia o fodz. 7 wieczór: Bene- 
fis bal.tmistrza Karne.k ego: Poe nat ta eczny. „Ne- 
vola- wyzwoi:nie-Tryumt; or gna'ny balet; operetka 
i farsa z udziałem wszystkich artystów. O gudz. lu ha- 
baret warszawski. 

Wtorek 27 stycznia o godz. 7: 0 wieczór: po rz 
piero szy „Sąd w Ameryce“, operetka ; „Pierwsza noc“, 
arsa; Balet; Rewietna. 

Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gionów l 1. 


—— 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris“. 


Program XIII od 23 stycznia codziennie o 8-mei w. 

Gościnny występ! Romuald Gierasiński, jako Ka: 
rawan arz*. Paulina Noskowska — piosenki l.ryczne, 
Anda nitschman i Marek Windheim w nowych n me- 
rach so'ovy.h. „Sen Saoniona Pomeranca*, skatch w I 
akcie Konrada Toma, grany w tvatrze „Cz:rry kate w 
Warszawie przez trzy miesiące z izędu — z R. Glera- 
sieńskim w roli ty ułowej. Nadto biorą udzi:ł: % rya 
Cza kowska, Anda Kischma», Michał Holicz, Zbigniew 
Orwi z, Jerzy Rygie”, Marek Win_heim. 

W przygotowariu nowa rewja p. t. „Gwałtu, co się 


dz'eje l° 
Biiety od 9-5 w składzie nut G Seyfertha (ul. 
Akademicka 6) a od godz. 6 wiecz. przy kasie tea.ru. 
—— 


v 


REPERTUAR SCENKI LIT - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA“ nad kawiarnią „Miraż w Pa- 
sażu Mikolascha: 

Od 16 stycznia zmiana programu. „Pewłeta sat- 
polit"; „Ojra! Cjru1" z Wojta-zkiem i Zelńsk. ; „Ta 
niec czarownic* odg a Paste ; poradto w nowym re- 

eriuaize: Sabca Zielińska, Llian, Fiedorówi, Pierni- 
koii. — Początek o godz 9 wieczorem 
—0 - 


MIANOWANIA. Naczelnik Państwa m'anował 
Dra Karola Maisburga zwycza nym profesorem 
hodowli zwierząt, zaś Dra Kazimierza Idcszewskie= 
go nadzwyczajnym profesoran miernictwa elel- 
trotechnicznego w Szkole Poligechn,cznej we 
Lwowie. Dra Ksawerego Lewkowicza rzieczywi+ 
stym profesorem zwyczainym pedja:ryi Un:wersy- 
tetu Jagielońskiego w Krakowie. Nadzwycza n:go 
profesora archeowgii klasycznej w  Uniwersyie- 
cie Jana Kaz mierzą we Lwowie Dra Edmunda 
Bulandę profesorem zwycza nym archeologii k'a- 
sycznej Uniwensytztu Jana Kazaniorza we Lwowie. 

PORANEK MONIUSZKOWSKI odbył się w 
niedzielę siarani'm Uniwersytetu Ludowego w sa- 
li „Drukarzy* przy uł. Piekarskiej. Prelegent p. 

f. Walter w bardzo zajmującym wykładzie 
skreślił życie, twórazość i znaczenie największe- 
go pieśniarza polskiego. Licznie zabrana pub 1:z- 
ność burziiwymmi oklaskami podziękowaia prele- 
gentowi, poczem p. Mnssoczy odśpiewał kilka 
pieśni przy doszonałym akompaniamencie p. Fran- 
kowskiej. 

Zanząd Untwersytetu Ludowego zamierza tą 
drogą zapoznać warstwy robotnicze z najwybit- 
niejszymi twórcami w muzyce. Diatego organiza- 
cye zawodowe posiadające sale same zgłoszą kic- 
dy takie koncerty połąazone z odczytami mogły- 
by się u nich odbyć. 

Udało się już uzyskać dla takich przedsię- 
wyzięć grono artystów i znawców, którzy z całą 
gotowością podjęli się wdzięcznego, choć cięż- 
kiego zadania popularyzowania sztuki. 

Lokal Uniw. Lud. mieści się przy pl. Akade- 
mickiny l. 1. 

MIĘSO DLA KUCHEN WOJENNYCH. Żżydow= 
ski Komitet Ratunkowy we Lwowie ofiarował 
z otrzymanych dla ubogiej żydowskiej ludności 
bezpłatnie 20 (dwadzieścia) beczek mięsa mrożo- 
nego o łącznej wadze 3.000 (trzy tysiące) kg. dla 
miejskich kuchen wojennych na rzecz najuboższej 
ludności miasta Lwowa. | 

7ą ten obywatelski bezinteresowny uczynek 


składam Szanownemu Komitetowi publiczne szcze- 
re podziękowanie. OBIREK. 


INTERPELACYA TOW. POS. HAUSNERA. Na 
piątkowem posiedzeniu wniósł tow. Hausner inter- 
pelacyę z powodu ostatniej konfiskaty „Dzien- 
nika Ludowego". Skonfskowany ustęp podamy 
w jutrzejszym numerze. 

KURSY KiLIMKARSKIE we Lwowie. Wy- 
dział krajowy zamierza w najbliższym czasie 
zorganizo+a* we Lwowie stałe kursyj_kilimkar- 
skie. O potrzebie i pożyteczności takiej placów- 
k: był:by chyba zby ecznem sę rozwodzić. 
W:zak niema dziś w Polsce śednio s tuowa 
nej rodziny, gdzie ne znanoby kilimów. To tył- 
ko zaznącyć mo'na, że kil m jest wyrobem je- 
dnym z niewielu, które Polska jako s-ój ro- 
dzimy art kuł posiada i który przy odpowie. 
dnem wydoskonaleniu mòg by śmi.ło iiguro- 
wać jako artykuł eksportowy, 

O świetnej przyszłości killmów świadcz: é 
może fakt dajscy się łatwo sprawdzić że dziś 
pomimo bardzo wysokich cen są one w hand u 
niezmiernie poszukiwane, a pracownie wyrabia- 
jące je z posodu braku maleryału w szczupłych 
lości+ch, są zasypywane zamówieniami. 

Mo'na mieć n.dvicję, że osta'e znie surowiet 
łatwej będze do nabycia a wówczas po Całym 
obstarze Polski zakwitną waięrsze i mnejsze 
p acownie, gdzie znaj 4 zatrudnienie tysiąc 
robotnice. — Kursy wspomniane mają na ciu 
przygo owanie w orosych robotnice i kierowni- 
czek Stosowane będą pewne uiepzesa w tej 
dsiedzini «alej wprowud/one będy roboiy go 
belini-rs<ie, i o ile warunki sprzyjać będą, u 
prawiane będzie teruierstwo wełny, Artystyrzrą 
stroną zajmie się kowitet zkż ny z artysów 
Tech: iczne ke own ctwo obejmie dyrektor Ju- 
rada z Glinian, Lczba uczenie będzie cgrzni- 
czona. Co usprawi.d:iwionem jest szczupłością 
lokalu. 

Warunki 'rzyjęcia ogłoszone będą wkrótce 
w dziennikach, 

DO WIADOMOŚCI *WŁADZ MACISTRAC- 
|KICH. Kasyerka jatki miejskiej na Łyczakowie nie 
chce przyjmować drobnych pieniędzy (gui nów 
i koron nie podartych), mówi, że nie jesi obowią* 
izana liczyć. W medzieię 25. stycznia rzeżujk nawet 
| są rozkaz tejże kasyerii wydarł maso i słennę 
|p. B. f czynił to także innym kobietom, jeżeł; która 
płaciia samymi guldenami. 

Dobrzeby byio, żeby tę , zamaszystą kasycr- 
kę“ i „gbura rzeźnika“ wiacze odnośn: pouczyły 
na przyszłość, a gdyby nie skutkowało, na ner- 
wy dać tm nisograniczony urlop, Wszax dzia 
kich, czy zarozun.aiych nje można puszc.aś m'ę- 
dzy ludzi. , 
| ZŁODZIEJE KIESZONYOWI g'asują w bia 
iły dzień w :kėbcach pi. Teodora i okiad:ją 
| biednych lud/i nieraz 2 osiain ego grosza, Mo- 
Żeby poiie a zwróciła uwase na plagę tej oko- 
licy i oczyściła ją gruntownie, 

KRONIKA POGOTOWIA RAT. P, Michał Ku- 
liszka, roloinik, został potrącony przez cjęża» 
rowy automobi ;Nr. 13.076, w ul, Kras'ekich. 

ogotowie ratunkowe zaopa'rzyło mu rany na 
głowie, twarzy, oraz potłuczenia na eałem ciele. 
| WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P, Aleksandrze 
Maruszczakowej, gerderobiancj teatru mies. po 
nozbicha mieszkania przy ul. K. Jadwfyi |. 30 
(Skradziono wiele gard:roby, obuwia i bic'izny, 
ze znakami A. B, wactości 15.099 kor. — P. Ka- 
zimierzowi Żerlikowskiemu po rozł4 ju skicpu 
przy ul. Szeptyekich |, 1), skradziono wiele wẹ- 
dlin wart. 12.003 kor. — P. Anne Bosiomy i Ma- 
ryi Sawej skradziono z mieszzanta przy ul. Sza- 
,szkiewicza 1. 4 gardtrobę wartości 2.000 kor. 
|| SMIERĆ WSKUTEK ZACZADZENIA Svfanie 
Pokoresha, em. nauczy ielk:, w swem mieszka- 
niu przy ul. Potoczieg» 1. 15 poniosła śmierć 
wskutek zaczadze ja. Od niedawna mivszkając 
w suterynach dozorca op'l.ł ię siancyę „feuer 
ką* służącą do osuszan'a ścian, co leż biło po 
wodem jej zonu, Po stwierdzeniu śmierci zwło- 
ki jej odwieziono do Instyluiu medycyny s4- 
dowej, 

WŁAMANIA i KRADZIEŻE. P. Stanisławowi 
Ruik emu, obecn e sędziemu wojsk, w Lublinie, 
włamywacze sp qdrowali i okr-d i mieszkanie 
przy ul Glinianskiej l 4, — P. Salamoncwi 


` 


Landesmanowi skiadziono w mieszkaniu przy| 


ul. Korzeniowskiego 1. 3. futro i garderobę, 
wartości 35.000 kor. — Dr. Jozefowi Parnasowi 
skiadziono ze strychu przy ul. Trzeciego Maja 
biel znę, wartości 7.000 kor. Następnie znalezio- 
noją w worku ukrytym na s:rychu za skrzynią, 

TRAGICZNA ŚMIERĆ Przed ni dawnym cza- 
sem zmarł Zygmunt Wais, adjunkt nam'estnictwa. 
Rownież i żona jezo zmarła p przednio, z Ś cór- 
ka ich Marya, lat 19, niemogge przeżyć tej stra- 
ty rzuciła się w ub, niedzielę z HI piętra domu 
przy ul. G ódecki j l, 2 a i poniosła śmierć na 
miejscu. W liście do krewnych podała jako po- 
wod swej śm erci rozpacz po stace roszica. 

Z DNIA i NOCY P. Ludwikowi Jakimowskie- 
wu skradziono w teatrze miej. przy ub, w. gar- 
Jerabi portf.) z 1.0 0 kor. — P. Ludomirowi 
Brdarichowi podch. W. P. skradziono w „Ca- 
inie de Paris" portfel z 280 kor. z 40-ma do~ 
kumeniumi. — P. Leizerowi Silberowi, kupcowł 
„ Przemyśa skradziono w ul. Kaźmierzcewskiej 
uartlel z 500 kar. — P. Fr. Wiepacki rgułał 
kolo kawiarni wiedeński) biowniag 6 i pół mi- 
limeirowy. 
| PASEX CUKROWY W KRAKOWIE, W sklepie 
|Rubinstcina pizy ul. Bożego Ciala znaleziono 17 
skrzyń, 10 cetnarów cukru kostkowego. Cukiar ten 
[był własnością A. Piotrowskiego, cukiernika w Dęb- 
|nikach, k.óry go sprzedawał po cenach paskarskich. 
Po skonfiiskowaniu oddano caly ten zapas do roz- 
„-dziasu między ludność w powiecie, 
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Specyalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki 
a 


Er. Renryk ROSIIZNIA 


ord. od 8-10 i 3=ó. Lwów, Kopernika i2, 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


Dr. WILHELM LAUTERSTE'M 


| elew ksiniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsz. 
i ord. 11—1 '/,3—5 Lwów, Sykstusa 37 (róg Słowackiego) 


Specyalisia chorób skórnych I wenerycznych 
Dr, A SCH KV a tt 4 
selaundaryusz szjit. pows®, 

pizeprowuuził się na 43—2 
ul. Słowaociiiego 4 (naprzeciw gł. poczty) 


Ochrona lokatorów 
bezpłatnej porady jiy | CHIJE$ ul. Wałowa 3 Up. 


ucziyła adwvnat od godz. 4—6 pop. 
33—2 
(O OSCCZEŻŁŻEeNnie. 

Qstrzegam przed płaceniem p Hermanowi Sonnen- 
scheinowi byłenu współpracewnikowi mojej firmy ja- 
[kci k łwiek sum frme mojej zalegiej, oraz zawierać 
| jakiewoiwiek tansakcye na mój rachunek. 
M. SONNENSCH: IN, Janowska 2 
hurrou nia matryałów ceiektryc:nych. 


Przwdziwą giiceryctę do rąk 
Ppolaoa najtaniej 1650—10 


Ludwik Eloszowski 
Główny skład tarb I maftzryałów 
Twów, ul, Akademicka l. 3. 


AEE ZK EW EES 
NA FUND! SZ „DNIA PRASY“ P. P., S 


WIELIX1 


KIERMARSZ KOSTYUMOWY 


mTANCAMI 
ODBĘDZIE SIĘ W NIEDZIELĘ DNIA 1-go LU- 
TEGO 1920 W SALI PRZY UL. BERNSTEINA 11 
(PRZYSTANEK WOZÓW ELEKTR. Ł-J i K-D.). 


ORKIESTRA SALONOWA. — NAGRODA ROSTYUMÔW, 
ZAD aaa ZOZ. 
Bilety wcześn ej nabyć można w administracył 
„Dziennika Ludowego“. 


Repubiiczka miłe 
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decian. przestępców. 


(Dokończenie) 


Gdy w kilka miesięcy potem sędzia przy- 
był do kolonii by odwiedzić swych dawnych 
iinkwentów, był zdziwiony zmiaaą w nich za- 
szłą i zapytał, jakłįn cudem p. Lane osiągnął 
te niczwykłe rezultaty. 

— To nie ja, ani moi pomocnicy— odpo- 
wiedział szlachetny ten filantrop — lecz tylko 
prawdziwa natura tych dzieci weszła w swoje 
prawa. P. sędzia po dłuższej wizycie, w najlepsze 
przepędziwszy czas z dziewczętami, opuścił ko- 
łonię zachwycony, obarczony kwia.ami, które mu 
daty na drogę. 

Niezadługo mieszkańcy kolonii spostrzegły 
że dom ich jest za obczerny ma trzy tylko loka!orki 
i prosiły aby sprowadzono do nich nowe rekrutki. 
P. Lane postanowił „osadzić“ w dymu chłopców, 
ku wielkiej obawie „Matki“, wrozo usposobjonej 
dia „kosdukacyi', gwaru i awantur możiiwych z | 
miej wyn.knąć.. P., Lane nismniejszą miał wątp i- 


na chłopcach nawet najhalaśliwszychi nieujętych 
, dotychczas. 

Wywiązały się z tego ciągłe narady nad roz- 
maitemi urządzeniami, co nie zawsze odbywało 
się ze spokojem i w zgodzie. Tak zwolna zorga- 
nizowała się „mała Społeczność*, mogła wybie- 
bierać swoich kicrownixów i ustalono formę rzą 
du“, która oparta jest na zupcła j równości iswo- 
badzie, 
| Zwolna rozrosła się kolonia, przybyły do niej 
warsztaty, pralnie it. p. Wszysiao W na mocy 
uchwał kolonistów, którzy obierali sami rodzaj 
i sposób pracy. Te ś już tam są cztery ozono 
wije zcztenema rodzinami, razem 60 osób. Za- 
rabiają one na utrzymanie swoje, zakupują we 
własnych sklepach i albo ekspensują swoja zaro- 
bxi, albo część ich składają w banxach. Zdarza 
się, że jeden z „pensyonarzy' op'rszcza się przez 
| dni kilka, oddając się dob? faz wcs al wnet 


pomocniczych w biurach wojskowych jest w;ele 
niższe od płac w imstytucyach cywiinych (pańe 
stwowych á prywatnych). Najwyższa płaca siły 
kobiecej w biurze wojskowcem wynosi 610 Mk. miee 
sięcznie za 6—8 godzin pracy, przyczem personał 
zobowiązany jest do dłuższej pracy w nagłych wy» 
padkach na każde wezwani. Inwaiidzi zaś, po- 
siadający wysoki stopień niczdo!ności do pracy, 
mie nadają się przeważnie nawet do pracy biuro» 
wej w kancelaryach wojskowych. j 


W 59 rocznicę pierwszego strejku. 
Z okazyi 50-'etn'ej rocznicy pi.rwszego strej- 
ku drukarzy lwowskich odbył się w niedzielę, 
dnia 25 b. m. Wieczorek strejkowy w sali stow» 
„Gwiazda. 
Uroczystość rozpoczął Klub  mandolinistów 


„Typographia“ odegranem „,Marsylienid* i ;;Hy= 
mnu drukarzy“, poczem nastąpiła wspóma "wies 
ryę pierwszego strejku, który porożył trwale pode 
miasta tow. Obirek. Mowca prze dstawił histo= 


wość ma tym pumicie, obawiając się, że trzeba | nie mogąc do porządku doprowadzić kwestyj do- | ryę piarwszego strejku, które położył trwałe pode 
będzie może wprowadzić jakąś władzę autory- | pb. i wydatków, wraza na łono koloni, po- | wa. dny pod formę dzisiejszej orzanizacyi drukar= 


itatywną wobec iaxtu, że chiopców „zbrodniczych: 
będzie trudnej ująć pięknością otoczenia, kwia- 
tów, pazorków, tą całą sielską atrakcyą: 
Pierwszego wieczora było też szavne zamie- 
gzanie w skrzydle, zamieszkanym przez całopców, 
którzy hałasowań, wrzeszczeli, odzywaii się nic- 
pnzyzwoitymi wyrazami, z nicu'nością, z po- 
dełba spoglądając na otoczenie, A dziewczęta prze- 
jażone skarżvły się przed p. Lansm na nich, 
prosząc, by sh upomniał. Ale ten za spokojem 
pdmówił. A 
i — Tu każdy może robić, co mu się podoba. 
Mogą więc szyby tłuc, kraść owoce i jeszcze coś 


gonszego. , 

— Nie podobab się to oczywiście, ale pozosta- 
ło, jak p. Lane zadecydował. 

Tymczasem powzięto p'an wystawien'a nowej 
wik, dla nowych „gości“. P. Lane zauważył; 
że chłopcy, którzy misli po oddziz:nym pokoju, 
byliby woleli mieć wspólne sypianie. Pocj 1gnzło 
kh wine do narady na ten temat, co paskami 
kn zaimponowało. Zrazu nie śmiało spoglądali 
po sobie, potem odważył się jeden wyrazić swoje 
zdanie, za nim inni i rozpoczęła sił niespostrze- 
żenie dyskusya, z początku bcziadna; wszyscy od- 
razu chcieli (mówiś, jeden drugi?go przekrzyki- 
wat, aż w końcu po wrzaskach jedna z dziewczyn 
zaproponowała dyskusye pariamen'arna a w dy- 
Skusyi tej znowuż dziewczyna wytłómaczy!a, jak 
to zdrow mioć swój pokój, w któryin spoxo,nie 
przespać się możnaby rano wypoczętym, w do- 
brym humorze, jąć się pracy. Zrobiło to wrażenie 


dwajając piiność w pracy. 

Mlzdzy pracą a zabawą jest dość 
naukę. której już otowiązkowo, każdy ko!on sta, 
czy koivnisika poświęcić muszą dw'z godz ny 
© mio poraa gia Wzory, gworak, arytna- 
tyki, gramatyki. Robi się wycieczni pod kj:n- 
Wiułciwika p. „aib, a niwaz „baakiet'*; zabawa 
łączy wszystkie w, „odziny”, a wtedy radość czy- 
sta, nisopisana panuje wśród tych dziacj które 
bez tego oparcia byłyby stoczyły się A dno 
przepaści. 

Toteż każdy, szczegó'nie sędziowie, którzy 
zwiedzają kolonię, wychodzą -zdumieni i podn;2- 

eni na duchu, widząc te same dzieci, które pə- 


czasu na 


skiej. 

Posol tow. Haucner nawiązując do uroczysto- 
ści jubileuszowej siwierdził, że towarzysze dru- 
karze szli zawsze w olironie interesów ogólno= 
robotniczych mając na czele swoim takich wybie 
tnych dziaiaczy jas zmarli tow. Mańkowski i tow. 
Hudec, którzy prowadzili bcz zasirzeżeń resztę 
towarzyszy tego zawodu pod sztandarem czer 
wonym. 

Przy końcu swei mowy wskazał na abecnego 
jednego z uczes.nixów pfrwszego s!rejku tow. 
Zgodziiskiego na cześć którego wniósł toast. 

Chór drukarzy odśpiewał „Niech żyje nam*, 
poczem nastąpiły produkcye Klubu man do: inistów 


znai u kraty sądowej jako zdeprawowana, aro- i odczytanie wiersza okoliczność. <owego, napia- 
ganckie, jako przestępców recydywistów, tutaj nego przez tow. Szczęścikiewicza. 

zmienione do niepoznania, 'wo' ne, swobodne, Fzczę- Tow. Bober imieniem komitetu, urządza!ęcego 
śliwe; lojainie poddające się zarządzeniom ; pra» zakończył olicyalną uroczystość, dziękując dele- 
wom przez się ustanowionym, a zarazem praco='gatowí Rady Robotniczej PPS. tow. Szczyrkowi 
wite, rzetelna, peine zapału i wie:ce obiecujące... i posiowi tow. Hausnarowi za przybycie na uros 


Co za odrodzenie! 

Oczywiście, że sknomność p. Lane, który twier 
dzi, iż on tu nic niz zrobfł, jest ni "przesadna, 
widoczna jest praca i zasługa tej potężnej oso- 
bistości, która po'rafiła niż narzucając się mio- 
din tym ludziom, przecież kj rować nimi. Coxo'- 
wick myśleli o „systemie'* jez i o tem, czy na 
większą da się przeprowadzić skalę, jedno widzi- 
my, że zmienione warunki życia, zmierione pod- 
[stawy społeczne dadzą nam iniy typ «czlowieka 
i nie pozwolą mozrosnąć się tylu chwastom. 
| —0— 


Umoralniający brukawiec. 
Otrzymujemy nast. pismo: ' 


W piśmidłe zwanej „Trybuna Po!lską* z dn. 
23. styaz, 1220 zarnioszczono artykuł pt. „Nowo 
czesne bagno w kiórem atakuje gię biura wojsko- 
we za rzekome „Gul.k:nie dusz kobiet. Aubor 
nawiązuje do stosunków, jakie panowały w biu- 
rach wojskowych czeskich i austryaczich, a koi- 
czy zapytaniem: „A u nas?“ iw tonie obłudnic- 
życzjjvym zastrzega się, Że „nia chce rzucać po- 
tępienia na ogół tych pmien — toń Boże... 
mie wn; «sób, ka: wy.worzon?z wojna s owni 
Í nalega, aby „pie wieść na poxuszedie tych rz.sz 
„kotiecych, nie stawiać na hazard duchowego zdro- 
wła „sztek kobizt“, która w biurach wojskowych 
należałoby zastąpić „„mwa'idami wojskowymi, a 
kobiety skierować na * bardziej dla nich odpowie- 
dnie pole”. 
Gdyby społeczeństwo miało iść za radą dzien- 
nika — nalezałoby usunąć pracownice bjurowe 
g kancelarji wojskowych, a przeni:śż je — może 
do urzędów państwowych cywilnych i przedsię- 
teorstw prywatnych. Czy zmieniłyby ei; przez 
to wammki ich pracy, czy wówczas autor arty- 
kułu byłby pewny, że unikną czyhającej na nie 


„zguby?'. Zbytacznem byłoby dowodzić — że 
na ukształtowanie wzajemnvch stosunków m'ędzy 
urzędnikami tysrowymi wpływa nie sama ;nsty- 
tucya, lecz poziom etyczny zajężych w niej osób. 
Czyżby „îrybuna“ miała zamiar stwierdzić, że 
dobór pracowników w biurach wojsxowych jest 
specya!nie pod względam etycznym uienny i da- 
leko niższy od poziomu osób gajętych np. w b;u- 
rach cywilnych ? 

Czyżby pismo „połskie”, chciało przez to po- 
wodzić, ża z chwilą przywdzian: a munduru czło- 
wiək musi się zmianić na pi skorzyść pəd wzglę- 
|dem etycznym ? 

Wydanie wyroku Bem na kancelarye 
wojskowe mogłyby nastąpić dopiero po skrupu- 
latnem skonstatowaniu, że we wszystkich innych 
tiurach bez wyjątku stosunxi pod tym względem 
są bez zarzutu. Bo, powtarzamy, nie instytucya 
ta czy cewa asziałtu e czowieka leez osobista war- 
tość etyczna pracowników wytwarza aunosferę 
biurową. 

Uznając twierdzenie, że kobiety należy za- 
stapi? w bfwach wojskowych inwajlami, za zu- 
pełnie słuszne, spyta;my, © ma to mówi praktyka? 

Otóż inwaľdzi, zdami do pracy takiej, jak 
tiurowa, wcale nie spieszą się, by zastąsić m;t;- 
„sca sił kobiecych, ponieważ wynagrodzenie sił 


| czystość i uświetnienie jej przez wygłoszen e mo% 
Wy. 
Swobodna pozadanka towarzys'a przeciągnę- 
ła gię (do późnej mocy. 
—0— 
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Wydaleni komuniści amerykańscy 
w drcdza do Europy, 


Na amer kań-kim parowcu „Bulford*, prze- 

znacz nym do przewosenia Wojsk, a kló y 
wskutek uszkodzenia kotła zmuszony był zawi- 
nąć do portu kilonskiego, znajduje się 250 wy- 
d.lonych z Ameryni rosyjskien komunistów. 
Przesóz komunistów z nowo orslie o postu co 
Europy połacz ny był z wielkiem: trudności ni 
wskutek powstałej na morzu burzy. Po przyby- 
ciu do portu kilońskieżo probował parowiec 
spuścić łodzie; te jedna, wskutek burzy okazały 
sę nie do użyc.a. przyc.em jedna ł(dź motoro- 
wa zosta a uszkodzoną. 
ı Ze strony niem eckiej wydano rozkaz, by 
parcwiec z komunist mi zatız: mał się na mo- 
rzu nedaleko od poriu, a to celem uniemożli- 
wienia ucieczki komunistów. Nie pr eszkodziło 
to jednak ucieczce trzech lud/i z załozi „Bul- 
fora“: dwóch Niemców i jednego Irlandczyka, 
którzv zbiegli na ląd. 

Pomiędzy komunistami, strzeżonymi przez 
60 amersk ń kich żo nierzy, zn jdują się dwaj 
znani p zewodcv, komunisia Be gman i komu- 
nistka Emma Goldmann, Na morzu zostawiano 
komun stom na dw e godziny dzennie swobo- 
dę ruchów ni: pokiadz e. Amerykańska s ostra 
Czerwonego Kryża prze na zona była do spe- 
cyalnej oisłu i znajdujących sę na pokładzie 
kobiet. Ms:ejcem przeznaczenia parowca jest 
prawdopod bnie jeden z portów balyckich, 
gdzie komun ści mają być puszczeni wolno, 
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TEATR STYLOWY 


„Chimera“ 


Lwów ul. Akadamicka 8, 


Od poniedziałku, 26. stycznia b, r. 


MY Z ŁASKI BOŻET 


satyra na tle stosunków jednego z dworów 
europeiskich w 4 aktach 


Nadto deskonała komefdva w 


e 


akt 


Nr. 24 


Obrazek zo stosunków 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Dyrekcyi kolei 


we Lwowie. 


Jak wielkie, historyczne postacie stanowią 
wierny wyraz epoki, w której żyją — taksamo 
karły charakteryzują niejednokrotnie dane sto- 
sunki Móviąc o ostatnich, mamy na m'Śi 
świeżo upieczonego radcę kolcjowego, p. 'Teoli 
la K., kierownika grupy, obejmu ącej „sprawy 

ersonalne ogólne i ewidencyę personalu* w 
wydziale I lsowsk:ej dyrekcyi. Innemi słowy 
stawiając kwestyę j-sno, stwierdzamy, źe nie 
idzie właściwie o najprzeciętniejszą  ednos'kę, 
ile raczej © uęcie szerszej atm sferv, jaką 
przecież zdolni są wytworzyć i utrzymywać choć- 
by... m: luczcy. 

Pan Teofil, zawiadu'ący tak ważnym kom- 
pleksem spraw personalnych, zraża i oistrę za 
już samem zewnętr.nem zachowanim się i 
obejś iem., Robi w szczególności wrażenie nie- 
bezpiecznego milczka — u chłód, zgryżiiwość i 
złośliwość, z jaką na chetni’) odnosi się do par- 
tyi, łatwo o tem meski uje. Zresztą w rzeczy 
wistości człowiek to dļa ogółu koejowców na 
vshr $ nies; mpatyczny, nieuczynny, zimny, niee 
przestępny, nielubony nawet w kołach naj- 
„bliższych kol gów zawodowych. Za czasów np. 
czarno-żółtich rządów potrafił in'rygami wywo- 
ływać przeiwkołcżeńskie protokoly urzędowe. 
w kióre ni stety wmotał do tego stopnia w 
sposó» wysuce kompromitujący własną oso!:ę, 
że spowodował rozpor/ądzeare austr. mimster- 
stwa kolei. by go us nąć z wydziału IA piz» 
cież był wzorem arcylojalnego ur ę n ka, ordes 
rowan: eg/aminator ze znajum ści języka nie- 
mieckiego, z czego też skrupula nie palił. Rap- 
towny upadek Austryi wsbawił go jdnak z 
opresyi. W scvsye p. T. K. ze współ olegami 
wdawał sę także sąd, glsie młody radca uwa- 
żał 7a stosowne płukać naruszony honor. 

Zmiana siosunków politycznych przyniosła 
p. T. K. świeże dowody sympaty: i zaulłavia ze 
strony pracown ków, Oto w ubiegłym roku w 
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O przestępstwo przeciw zbrojnej sil 
Państwa. 
O zdradę ezłonków P. 0. W. w Stryju. 


W ub. sobotę rozpoc'ęła sę przed sąľ m 
D. O. G. rozprawą przeciw Edwardowi Vari- 
selli, lat 23, rodem ze Lwowa, podchorążemu 
byłej armii aus ryackiej, Kazimierzów. Hubalo- 
wi, lat 19, studentowi i Karolinie Zukrzewskuij, 
lat 22 z Czerniowiec. 

Akt oskarżenią zarzuca dwom pierwszym, 
że byli konufidentami rządu ukraińskie.o, w 
czasie inwazyi ukr. zdradz-li organizacyę i dzia- 
łalność P. O. W, w Siryju, Oraz poszczeg'l- 
nych członków, wskazywali, gdzie była br.ń 
ukryta, Spo*odow.li aresztowanie 100 osob. z 
których kilka zmarło. Zaś Zakrzewska by!a 
również konfidentką ukr. » podając się za Pol 
kę, chodziła do cel więźniów, wyciągała zeznae 
nia, które donosiła Ukraińcom. 

Winę Varisselle_o akt cskarżenia tak przed- 
stawia: oskarżony wedle zeznań świadków Bir- 
kenmajera, inż, Sieczkowskiego i Vehrtei a był 
pzyjęty do or.anizacii P. O. W. z końcem 
paźdz ernika 1918, a następnie prowadził ewi- 
dencyę broni i Lrał udział w obradach oficer: 
skich. Następnie w grudniu 1V18 został are- 
sztowany przez Ukrain'ów i ich są iem poo- 
wym skazany na 4 lata więzienia, W śledztwie 
V. zdradził przed Ukraińcami organizacyę P. 
O. W., wskutek tego nastąniły masowe aresztos 
wania. Po procesie, który ne wykazał winy 
aresztowanych wywieziono 100 osób ze Stryja 
do Tarnopola, gdzie zmarli: rad, Svlomecki. 
szewc Majer, lustrator Terlecki, policyant Gros 
«cbo!ski i urz. kol. Grezel, Na dalsze jego ze 
znania wznowiono w kwietniu 1919 r. proces, 
aresztowano wtenczas 

-00 osób, przy niezwykłych represysch 
i rewizyach. W tym czasie oskurżony wskazy- 
wał pairoli ukr., gdzie była ukryta b'oń, jak 
np. na cmentarzu, gdzie ukrywano dokumenty 


czasie ukraińskiej inwazyi poseł Hansner jako 
deleg:t Komitetu rządzą :ego, wniosł imieniem 
person lu na uunęcie p. radcy z wydziału I. 
a przed kilku Ńniami reprezentanci Koła miejce, 
Z. Z. P, K, na posłucnaciu u ministra kolci, 
Dra Bartla, wyrazili to samo życzenie. Sympa- 
tya ozółu. którą pan T, K. cieszy się oddawna, 
mtsi mieć zatem uzasadnione pudstawy. 

Lecz o eo idzie? Za austrya: kich czasów ca: 
ły wogóle wydział I, wiał wprost nieżn: śnvm 
chłołem i sta ał się odgrodzić ch ńskim murem 
od reszty kołejarskiego świata. Uważano się tu 
taj za elilę kolejowców bez najmniejszego ku 
temu tytułu. W powyższych zaś stosunkach p. 
T, K. zdołał stworzyć z przydzielonego sobie 
ref ratu istną rzecz; ospolitą, rządząc są w niej 
b zwz.lę lnie, nie uznając nikogo poza sobą. 
Dzisia; stosun'i w wyvz'ale I. zmieniły się o ro 
mnie na ko zyść, ale młody pan rauca znowu 
podnosi głowę. Austryacka lirma „dobr go u- 
rzednika* z.be'piecza go przed wglłądem w 
Zak es jego urzędowania, przez co dopusz: za się 
do aktów daleko idącej dowoł ości dtcyzyi. 
Ostatni np. awans, t. zw. indywidualny, nie- 
słuszny — bo jaskrawo nieróweomierny — oto 
'rzeważnie konto referatu p. radcy, jakkolwiek 
głosi się „urbi et orbi“, iż nastąpił na propozy- 
cyę posz 'zególnych wydziałów. 

Należa oby istytnie rozciągnąć konieczną 
kontrolę także nad „do'rym: urzędnikami*. 
Brak jj p zewraca lu ziom w głowiei przypra= 
wia Jatwo o manię wielkości, Wszelkie rze- 
czypospolite zwłas'cza tuż pod boki m k erowvi- 
ciwa dyrekcyi, trzeba znuść ni jednokrotnie 
przyc qgnyć cu li, położyć tamę postępowaniu 
na wł:suą rekę we llug zasady nieograniczone- 
go „widzimisię*. Jednostkę powszechnie nielu- 
hiang. ne mo na w stłacowienu o bycie pru- 
cos nisów puścić zupełnie saimopag, 
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nie tait nawet te.o przy konfrontaryach, lez 
mówił o tem w uczy aresztowani m. 

Świaika Mieczysława Sieczkowskiezo zdra 
dził, że est kierownikem wszystkich organiza 
cyi w okręgu Stry skim, za co mu groziła kara 
śmierci i tyko usięki ucieczce Lkiaidców na 
n.cztm się skończyło, 

Oskarżony H. był również członkiem P. O. 
W., zdradził on dr. Jana Szl.ma i innych prz d 
Ukra ńcami, wskazywał, gdzie ukryta bioń, s.m 
prowadził patrole na rewizye, 


Zeznania oskarżonego. 


E. Variselle do winy sę nie poczuwa. Are 
s-towany na doniesienie pewnej panienk', że 
jako legionista ukrywa się w szptalu epide- 
ricznym, chroniony przez dr. Mała zyńskiego 
zastał w węci:niu nicjakiego Żandarma Žir- 
skiezo, „który przedstani! się mu jako tolak, 
areszt wany za usługi, kióre wyświadczał Pola- 
kom, jako żanda:m. Widząc go zbiieso i okry- 
tego bliznami zaufał? mu 1 opowiadał mu o swej 
działalnoś i w organizacyi P. O. W. 

Następne, p'wne.o razu do wiczenia przy- 
prowadzono skut-go niej ki go Petrowa, któy 
m'al być rzekomo arzio any za robotę kon- 
spiracyjrą na rzez P. O. W., pokazał mu list 
zasyty w rękasie wysłany rzekomo z organi 
zacy: Słanisławowski j do Sirvja i powołuje 
się na członków organizacyi, uzyskał w 10zmo- 
wie jego potwierdzenie, że u p. B rkenmayerów 
mał b;ć ukryty karabin maszynowy. D pieru 
p Źźniej dowiedział się. że P. byl prowok* torem, 
a Żarski był w aieszcie za kiadzeż. Wszysttie 
wycągnięte od nie o w adomuści Ź. komuni- 
kowat Zakrzewsk ej, która donosiła wszystko do 
sądu ukr. 

Nas'ępnie Żarski i Petrow już w mundurach 


m 


organizacyi (w piwnicy u p. Małaczyńskich), | żandarmskich, jako uwolnieni z więzienia Lili 


7 


go po twarzy i zmuszali go do dalszych zeznań, 
Petrow jednego razu groził mu zasrzel niem, 
przyłożył luľę rewolweru do głowy i tak go 
„te roryzowawszy, zmuszał do powolności, Z wię- 
zienia stry skiego był później przewieziony de 
Stanisł"wowa, gdzie dopiero wojska polskie go! 
uwolni y. 

Do rozprawy zawezwano większą ilość świad- 
ków i przeto potrwa ona okoo trzy dni, 

Trybunałowi pr ewodniczy maj dr. Giriński, 
osk”rża maj. Grabski, bronig diowie Pierucki i 
Suisowski, 

» Oskarżony Hnbal do winy się nie poczuwa,! 
bity i msliretowany w więzieniu przez Ukraide 
ców, zmuszany był do psdawania szecegułow. 
o P. O. W. Oskarżona Zasrzewska, zezn:je, Że 
jako basyerka kawiarniana poznała żandar= 
ma Żarski gn. Wraz z nim ar-sztowana, uwol- 
niona została wkrótce z w ęzienia, licz zmuszo» 
na była biciem przez nego do pizenoszenia 
listów i szpiegowania więżniów, 

Zeznania świedków, 

Podpor. A'frel birk: nmayer, dawny członek 
P. O. W. w Śtryjn, zeznawał sze egółowo 0 sas 
mej organiza yi następnie o osk. Variseliim, Gdy 
udało mu się złnedz z więzienia, zachowywał 
się lekkomyślnie, zamiast ukrywać sę! Na żą- 
dsnie V dano mu przepustkę i 200 kor, lecz tea 
niep' zyjech sł. mimo ro: kazu. Wykseślony z listy, 
pienię zy i dokumentów nie zwiócił, a ukryty 
w sz, itzlu epidemicznym, odzra ał się, Że zdra= 
dzi wszysikich, bo go « puścili. Aresztowany zo- 
s'al później skazany a z więzienia wysłat da 
świ.dka list przez Zakrzewską, że wszystkich 
weźmie „do młyna“, bo go opuści £. 

O:karżory V. przeczy, by ten list pisał, zaś 
Zak, twierdzi, że list ten dał jej tylko Żarski. 

Świadex B. ostatecznie ko kretnych dowos 
dów winy Var. nie podaje, stwierdzająg, że Stryj 
był podzielony na 6 re,onów i osk, Var. mógł 
znać tylno członków swego rejonu. Że zaś a- 
iesztowania bsły w całvm Stryju, dowodzi to, 
łe Urraińcy mogli mieć .prawdopodobnie z 
różnych źr.dcł intormacye, fakt ten ma wielkia 
znaczenie dla obrony oskarżonego. Nastęonle 
dowiedziano się, że zrazu nukióre osob w Stry= 
ja wob e uwulni.nia Var. przez Uarsińców, co 
wskazywałoby na zdradę jego amyślały uczys 
né nad nm samosąd za pomocą trucizny, lecz 
prjekt ten świadek odrzucił w ovawie śledztw 
i represyi, 

W czasie ro”prawy w niedzielę zeznawała 
jako świadek żona lskarza pow. p. Anna Mala- 
czyńska. U nich ukrywał się: Vor, w grudniu 
1319 r. po ucieczce z więzienia ukr. Oskarżone- 
go charakleryzu e jako ro.pi s:czo ego jedynaka, 
o chwiejnym charakrerze, ktory lubii „panienki 
i ciastka”, Gdy nie pozwolda mu wyjsć raz do 
cukierni rosgniewał się bardzo, mówiąc: „wieika 
rzecz. powie zą panią i mnie*. 

Z więzienia otrzym ła od Var. 2 kartki, i 
następnie urządzono u niej rewizyę i aresztuwa* 
no ją. — Przy konfrentacyi Var. zeznał jej w 
oczy że w jej cgrodzie są zakopane papety. 


Osk. Var. twierdzi, że pisał tylko jedną kart- | 


kę a papiery sam zakopał w ogrodzie i dlatego 
wzięto go na rewizyę, więc sieb e obciążył a nie 
świadka. bo tak jej zeznał przy kon(rontacyi. 

W ubiegły poniedział k zeznawał jako świae 
dek Muryan Birkenmayer, uczeń gimn. Brat jee 
go podpor. należał do P, O. W. więc z posząte 
kiem maja zrobiono u nich resizyę i szukano 
brata. Gdy dowiedział się o tem od służącej p. 
Sołiysików, poinformował o tem brita, który 
vie ukrył. Następnie jego aresztowali. Zcznał on 
palro i, że brat ma narzeczoną p. Juganównę, 
więe i tam zrobiono rewizyę. 

Rozprawa uwa z przrwami przez dnie całe 
wyrok zaś spodziewany jest okoio czwariku. 

=0— 

E AEOS 
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komunikat. B 


KLUB RADNYCH PPS. Posiedzenie w środę 
o godz. 7 wiecz. w Rynku 8. 

ZARZĄD UNIWERSYTETU LUD. odbędzie 
posiecze tie dziś (wto ek) o godz. 630 wieczór 
w swoim lokalu pl. Akademicki 1. 

—o— 


Bo rez ng'al"| 
we wiorek 27. 
iśocę 28 èm. 


Dła tych, którzy jeszcze nie widzieli 


Nr, 24 
oraz doskonałe 
= uzupełnienie a 
— pr: gramu, — 


„DZIENNIK LUDOWY" 
interesujący, o ygin. d amat w 4 aktach p. t. 


( b 


„Elos kobiet“, 


W najbliższej przyszłości Centralny Wydział 
Kobiecy PPS. wznowi wydawanie pisua dla 
kobict. 

G os kobiet służyć będzie interesom „kobi ty 
pracu ącej, walce o jej prawa, Będzie s erzył 
wśród sz roki h rzesz kcbiecych zrozumienie 
id'i socya!istycz ej, poczu ie łą zności całej kla- 
sy pracującej w waice o lepszą przyszłość, o 
zwycięstwo dobra; spraw edliwości. 

Pragniemy, aby kobieta-pracownica w p śmie 
swoje'n znalazła uczciwe, nie bałamutne i wys 
kięline wyjaśnienie wszystkich spraw spo/ecznych 
z któremi dola ludzi precnjących jest zw.ą' ane; 
wskazówki, jak w-pólnie z całą ki są pracu qcą 
walczyć z wyzvskiem, przemocą i przewrmtno: 
ścią klas posiadających, p awdziwe wiadomeści 
© iem, co się w Polsce i na c:łym świecie dzieje 
ipor dy gospodarskie, lecznicze i w wychowaniu 
dziecka, wreszcie ci kawe opowiadania i piękne 
poezye. 

Je 'nem słowem chcemy, aby „Głos Kobiet“ 
sia! sę pismem, k óre każda kobieta robol'ica 
z poż,ikiem i przyjemnością, ku podniesieniu 
ducha w walce o Swoje prawa, O prawa całego 
ludu roboczego, czytać będz e. 

Pienumeruj'ie i rozpowszecbniajcie „Głos 
Kobiet*, Nadsyłajcie już teraz do re akeyi wia- 
domości o t.m, w jaich warunkach żyje ozół 
kobiet w waszej miejscowoś.i, jakich krzywd 
i niesprawiedliwości doznaje, do jakich związków 
należy. Pszce, jakiem ssoje pismo meć chce- 
cie, jakie sprawy ma ono poruszać. | szce o 
wszysikiem, co Was interesuje, co Was boli lub 
cieszy, bo tyko przy W:S'em poparcu „Gos 
Kobiet“ stanie się prawdziwie Waszew pismem. 

Re akcya „Głosu Kob.et*, Warszawa, Wa 
recka 7. 

[ET TPETW  PTSKZ ZENON TPD T R 


Ogtoszenia Magistratu. 


Sprzedaż drzewa opałowego we 
wszystkich składach miejskich. 


Mimo og'oszenia komunikatem z d. 17. bm. 
L. 4405 IX spostrzeżono, Że ludrość miusa nie 
korzysta w pelini z możności nabywania drzewa 
opałowego w skł«dach miejskich. 

Wobre tego magistrat zawiadimia ponownie 
mieszkańców, że wszysik e miejskie składy opału 
8 to huitowne w Raużni mięskij i przy tl 
29 Łistosada l, 75. tudz eż ueta liczne: przy ut. 
św. Zofii 1. 1. przy ul. Grod'ckiej 1. 37. przy 
pl. Msyonarskim L 2. przy ul Łyczakowsk ej 
1.53 i przy ul. Czarnechiego |. 6. sprzedają 
wszystkim zgłaszającym się jedynie za ckaza- 
niem legiymacy: spożywce ej drzewo opałuwe 
nie rębane aż do ilości 50) kg. t. j. 10 cta. cł. 
a większym rodzinom do 40 ctn. cł. bez żad- 
nych ozraniszeń, 

Wobec b:aku węgla opałowego winni zatem 
mieszkańcy korzysiać z tego udogodnienia, 


[v| OGŁoszENIiA. |v| 


WZ a žno PNAŻE i mfir 

Ala konsumó ai <ooperatyw "ms 

Chustki wełniane i hawełnia» 

ne. Fłó'na białe i kolorowe, 

pończochy i skarpetki po ce” 
na h hurtownych porec: 


Stro'ciel fortepianow 


Markiewicz, Szepiyckich 6 


sw Fatamorgana «== KSIĄŻE KUKU 


organmistrz. 


BRZEBOBEM Sitolarzy |== 


ia! m” meblowych, zuolnycn potrze- 
Dzie veZ) nę buje szafiańshi, ui, Ko_ha* © 
6 lat, blondynka, czarielnowskiego 84. — 


oczy, zdrowa, dobrze z»)u- 
dowana, (elizia rzym. - kat. 1Lb2 


duni za swoją za wyragro-|P © SZUKU. 6 koi z fas 


dzeni :m. Wiadomość tyskolchnią zaraz dla spokoinego 
między 2—4 Mus,is., Kor: pszdziettego małżeństwa. 
deski: go 30. Pośr: du ciwo SOwiCic wy- 


pi — „ nagr dzę prowiant mi. Adn':- 
ke as kerkat Sia kaat cyc Dziennika dil: J. Z. 
Byly elew kliniki wiecit meskiej 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Łwów, Sykst ska 17. 


Dentysta dr. Lewandowski 


Lwów, pl Halicki 7 Il p Praco ian techniczna 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


CIINCERA BALSAI NA ODCISKI 


Cena flaszki z pędzelkiem 6 KOT, 
Skład i wyrób: 


APTEKA AL ETTMNGERA, LWOA, PLAC GOLIZAOYSNICH 


Gtk+ KEKKY|eKkKĄ 


weneryczne, skórne, zastarzałe — || V9 l 
CHOROBY iysesne ti |E Każdy palacz JS 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa.varsanu tyiko pred 
pme 


połuuniem, 

PIECZ Ci kauczukowe i metalowe w) 
konuje po najtańszych cenac! 

ryYtŁoOwW zim, tuliom 

<śvplumtrzmim L 19 


Piee een 
musi Prey aznao, $e 


fimiki I bibuini cygarefowe 


ż$ 


Uvałowsa 1 1. 


~ -+ Mn 


Maks Giaserman 


F GUUCZRZOCZEGZOGGOKEAAWKKAGAŻZTRBAB % 
Zakład dentystyczno-techniczny 


„SOLAL I 


KT sẹ najlepsze, K% 
Lygmunta Pekelmanna ; |ŚGroraazzzo5 z2A| 


wykonuje wszelkie roboty weaiug 
najnow szych systemów 
Lwów, Kazimi erzcwsta17, pasaż. 
MuuuasosuzascacoacecGz0-sz0o5-RYSO 


„PRZYSZŁOŚĆ: 


SPEŁRA ROTOTNIKÓW SZT WSIUCH 
stow udziałowe we Lwowie przy ul Domag licza 9 
wykonuje wszelkie roboty u zakres se» Siwa WCUO- 
dzące w najkrótszym czas'e i po przystępnych cena h. 
SPECYALIŚCI W ROBOTACH W: JSKOMYCH 


Polskicgo Funduszu wdów i sierót we LWOWIE 


przyjmuje 515 


Ia Spátki Eke. Tow. Llbezpicczeń „PRZYSZICŚĆ” 


VU VW arszawice. 


Od roku 15.350 istniejący 
IHIANDEL IERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WO LWOWIE, UL R atowsiaiago 3 
poleci 


HERBATĘ ANGIELSKĄ 


w najprzednieiszych g>tunkach. 


t gouponnos aros 


D Ubezpieczenie wojenne oficerów i żołnierzy do wysokości 10.000 K bez bacanla les 
zarsfiego (p emia ;ł tna ednorazowo lub w ratach) wynosi K 50 za K 1: 00 sumv ubczp.eczo- 
nej, ubezpieczenie j 81 ważne natychmiast i tiwa ! rok, poszem może bvć na d Iszy rok prze- 
duż ne lub też przen ienione na ubezpieczenie ludowe, w którym lo wypadku zaliczy się p ło- 
wę poprzednio zapłaconej pr mii na n we ubezpi. czenie l 

2) Ubezp eczen e lud:we do wysok ś'i 5000 K bez badania lekarskiego na najkorzvst- 
niejszych warunkach, n.tycumisstowa pełna skut'czność poli y, bezs orność policy p% I roku 
i n.eprzepadalneść wpła onej prrmii.90 proc. udziat ubez, iecz»aych w zyskach z t go dz ału itd. 

3) Ubezpieczenie mieszane p-Śmiertne i posagowe według nowych najkorzystn ejszych taryt. 


| f ' : : 
Zgłoszenia przzjm ją i wyjaśn eń udzielają: Biura działu ubezpieczeń we Lwowie ulica 


ŁUD VIK ZWUL ŃSKI i Ska|Przylmuje reparacye 856—12 | wogzjuszki | 8, w Krakowie ul. Wolska I. 19, w Prz myślu ul. Mick ewicza 13, w Stanisławoe 


Kraków, Batorego 6. 
22—10 p ROTY 
aa e ri ; 


DRUKI ADWOKACKIE 


= E S 


1 KOTARYALNE 


wis ul. Supeżyńska lL 11. w Ja osławu kanctlurya adw. dra Mieczysława Staneckiejo, w Sa- 
noku kancelarya aiw. dra Jana nazjchla. 


pyt" w" wb 


w, EDE E 
y Drukarni Ign. Jaegera 
we Iwowie, ul Sykstus a 34 


UWBUSAGUM 


Zast. nacz. red. į redaktor odpowiedzialny: JAN 


codziennie o godzinie 7:30 Rosella, ze swoim psem. — felena Rinas, pieśnia ka. — ba Mignon kobieta żaba 
Stella Ferry. — Po reducte, operetka, — Bela Malinowska. — Siostry Margot, Gallai, Charles & Louis. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 1:30 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie papieru S. Gavryela, ul. Legionów 3, 


83—4 


SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana wa Lwowia, S;kstuska 19. 


